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KOMaUSBYA EM EKYTALN a

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnegi 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu 

P o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i ż  w  k a s -  

s i e  j e j  z n a j d u j e  s i ę  d o  w y p o ż y c z e n i a  s u m m a  

z i p .  8 , 6 0 0  n a  p e w n ą  h y p o t e k ę  w  m i e ś c i e  K r a 

k o w i e  l u L  j e g o  o k r ę g u  p o d  w a r ó  o k a m i  « z  w y -  

o z a j n o m i .  Ż y c z  \ e y  o b i  o  w y p o ż y c z y ć ,  z ł o ż y ć  

V  in.< a  w  c i ą g u  m i e s i ą c a  j e d n e g o  o d  d a i y  d z i -  

z i ć j s s ć j n  p r o ś b ę z  d o  w o d a n u  b e z p i e c z e ń s t w a  h y -  

p o t e k i .

S e n a t o r  p r a z y d u j ą c y , , 

M i c h a ł o w s k i .
S ok . Łsawi. etner. sęd. tryb. I . ło s i . 

(Ir.) J. Strozeąki. -

JJELEGACYA

*  rady ogólnej Towarzystwa Dobroczynności 
wyznaczona.

Gdy ogłoszona na dzień 18 b. ta. i r. li
cytacja  in minus na dostawę płótna dla ubo
gich  pod opieką towarzystwa D obroczynności

zostających nie doszła do skutku, przeto 
z m ocy.uchw ały rady ogólnej w d. 24 b. ni. 
i r. zapadłej odbędzie się w dniu 1 sierpnia 
r. b* o godzinie 3 z południa w zamkt K ra 
kowskim , powtórna licytaoya na dostawę płót
na w następujących gatunkach.

a) na koszule peszywki i t. d. łok ci 4 ,361, 
a gr. 16 łok ieć.

b) na spoduie, podszycie płaszczy, łokci 828, 
a gr, 13

c) na sienniki i prześcieradła 1,^48. a gr. l f .
d) na 30 sukienek dle dziew cząt kńlorow e- 

gc łokci 210, a grl 24.
Chcący licytować ob ok  nadiun w dziesiątej 

części licytowanego przedmiotu z łożą  sekre
tne dekluracyje wraz ł. próbami p iótoa, po- 
czem delegacya, najkorzystniej offiarnjąceiau 
przedsiebierstwo dostawy przyzna, lub też do 
licytacy i»'» minus między temi których; dekla
ra c je  przyjm ie przystąpi.

W  K rakow ie dnia 26 lipra 1830 r.
S . Wężyk. J. Strozecki. J, PareńsAi. ■ 

  (łr .)
l o t e r i a  k r a j o w a .

W  722 ciąguieniu dnia 27 L ipca 1836 r*
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w  pizytom ności osób od rządu do tego w y
znaczonych , wyciągnięte z kola zostały na
stępujące numera:

20. —  48. —  51. —  33. —  67. 
Przyszła ciągnienie 723 przypada dnia 3 

Sierpnia 1836 r.

Ceny zhozawczlerech gatunkach na targowicy 
w Kltparzu przy Krakowie sprzedawanego*

Dnia 25 i 26 Lipca 
1836 roku.

K o ize c  Pszenicy..
—  Zyta..........
—  Jęczmień:
—  O w sa ........
—  Grochu.....

JagiełO . . . . . .  | -U
-— R zepaku ..j25

1 . 2 . 3 . 4 .

Z ł S‘- Zł W Z ł z i II
10 6 1 0 !— , 9 — T ■5
5 12 4 25 4 18 4 ---
a — 4 24 4 — — ---
4 10 4 6 4 3 4 ---
8 — 7 15 7 — — ---

20 9 19 6 17 — 10 10
25 — 23 — 22 15 — —
o powyższych cenach z )0-

ż  a i oryginał ja k  zwy kle p odp isa li:

Peszhe. Nasturkiewicz W . G. V II.
Gołębiowski K . T .

Ceny bydła % targu dnia 19 Lipca 1836 r.
W ó l ważący funtów 550 . sprzedany za 

cip . 180, funt. 500 zip. 162, funt. 400 zip. 144. 
K row a brednia tłusta' ważąca funt. 300 kosz
tuje zip. 72, chuda funt. 150 źłp. 46. C ielę śred. 
zip. 12 gr. 8. W ieprz średni chudy zip. 53.

Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i  oryginał jak  zwykle podpisali:

Peszke. Nasturkiewicz W . G. V II. 

• Gołębiowski K . T .

—  Z  Londynu 9  Lipca. —
W ed łu g  ostatnich wiadom ości nie można 

ju ż  wątpić o  uznaniu rzeczy pospolitej T cx a s  
n iep od l°g łą , tak przez M e x y k , jak  przez 
Z jednoczone Stany. Zdaje s ię , że ten kraj 
ogrom ny 265,000 angielskich mili kwadrato
wych m ający , i pomnażający spiesznie swą 
lu d n ość, połączy się z Stanami Z jednoczone
mu A m eryki północnej.

D onoszą z Rio-Grjaode, że  w ojsko rządo

we pobiło buntownika Bonto G onalces, i  
zniosło do szczętu hufiec je g o .

—  Dnia 12 Lipca. —
Ostatnie doniesienia pułkownika Chesney 

są z Bales nad Eufratem , 140 mil pon iżej 
B ir. W szystko szło pom yślni:., A rabow ie są 
d la  niego z wielki* m poszanowaniem, uwa
żając go z a  < f i a r n o x r ę i m k a .  G . C . W .

—  Z Paryża 9 Lipca. —
X ią że  Oil.onnssHU przesiać N. C esarzow ej 

Austryackiej, nader wspaniałą książkę do m o
dlitwy. T ex t drukowany jest na białym atła
sie niebieskierui literami; początkow e litery 
są złote z malowanemi ozdobami. Każda kar
ta opatrzona jest złotem drukowaną arabską; 
tytuły rozdziałów  są ozdobione pięknemi od 
rętu malowanemi liściami i kwiatami. Cała 
książka ob tu row ać będzie aO rycin malowa
nymi. przez pierwszych artystów francuzkich. 
Na oprawie wyhaftowany będzie .zlotem na 
ponsowyni asam icie, ćw u glów n y orzeł au- 
stryacki, a wstążeczki do zakładania kart, 
mieć będą na końcach złote medale z cyfrą 
Cesarzowej. Prócz tego książkę tę zdobić 
będą płaskorzeźby}, przedstawiające historyą 
N. Panny M aryi, oraz muóźtwo ozdób ze sło
niowej k ośc i, szmaragdów i innych koszto
wnych kamieni.

Mrs. Norton która tn przybyła niedawno, 
ma zamiar udać s ię 'd o  Rzymu i N eapolu, 
dla kończenia poematu, doinowemi troskami 
przerwanego. Ma ona nadzieję źe pod p ię
knem niebem Italii znajdzie spokojność I 
ożyw ienie, któremu winna że od 15 roku 
życia sw ojego , postawiono ją  obok w ier- 
szopisek Mrs. Landon i Mrs Felicyi Hemans.

Rzeźbiarz Etui. R ogat, w yrobił menal na 
cześć Habaem anna; z jednej strony jest w i
zerunek tegoż , z drugiej zaś czyli odw ro- 
tn ćj, te słowa: >Similia similibus curantur.t 
W  około napis: »P'rancuzcy Homdopaci twe
mu nauczycielowi.*

Przywitanie się królew iczów  ft ancuzkich 
z rodzicami i rodzeństwem było rozczulające. 
K rólow a rzewne łzy  wylała. X ią ż e  Nemonrr 
zupełnie z sw ojej choroby zdaje się być wy
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leczonym. Królewiczo.wie otrzymali już m nó
stwo odwiedzin w Neuilly , i ze wszystkich 
ich odpowiedzi okazuje s ię , że z przyjęcia, 
jak iego doznali w Berlinie i Wiedniu, bar
dzo są zadowoleni.— O celu i skutku podró
ż y ,  przez wielu domniemywanym, zachowu
je  xiąże Orleans zupełnie milczenie, co da
j e  powód do różnych tlómaczeń. Nasz świat 
polityczny zajmuje się gorliwie tym przedmio
tem; jest on przekonany, że  od rozwiązania 
tego pytania zależy poniekąd przyszłość na
sza , i to nietylko przyszłość zewnętrznych 
związków, układów dyplomatycznych i poko
ju, ale także wewnętrzna polityka, n nawet 
los  teraźniejszego ministerstwa. Uwagi go- 
dnem jest zdanie prezesa rady ministrów: że 
związki i systemy polityczne nie zależą by
najmniej w krajach konstytucyjnych od zw iąz
ków  małżeńskich.

(Z  listu). —  Tutejsze dzienniki czynią uwa
g ę , że duchowieństwo pragnie utwierdzać się 
coraz w ięcej i że rząd jest temu przychylny. 
Podobne usiłowanie rządu , dałoby się z p e 
wnej strony dobrze b ron ić , gdyby można przy 
puścić, że polityczna restaurneya duchowień
stw a, m oże mieć m iejsce we Francyi, W pływ  
duchowieństwa na prowincyi jest dotąd jeszcze  
dosyć znaczny, jeżeli więć potrafi rząd ująć 
g o  na sw oją stronę, w takim razie dałoby 
się m oże utworzyć taką opozycyę względem 
Pary ż a , iż gminy prowincyonalne stanowiły
by  równow agę przeciw ko stolicy. ‘ Z e  podo
bny plan nie je st zupełnie obcy dla rządu, 
przekonywa stała nsilność utrzymywania do
brego ducha w gwardyi naród, z okręgn Pa- 
ryzk iego , którą we wszystkich razach nie- 
bezpieczeństw a, zwykle do Paryża pow ołu
ją . Z  drugiej strony jest własnym interesem 
duchowieństwa wspierać rzą d , który toczy 
w alkę Z żyw iołem , jem n samem u, jako kor- 
poracyi politycznej, upadkiem zagrażającym, 
a  który w Paryżu i wszystkich większych mia
stach, powagę duchowieństwa do szczętu zni
weczył. Kom uż nie jest wiadomo , jak  dale
ce  silne były żyw ioły  opozycyi przeciw ko po
litycznemu w pływ ow i duchowieństwa za re*

stauracyi, mniemać zaś, że ju ż  stępiała la 
broń i je j  siła, byluby nie znać dobrze Fran
cyi. Miasta są zawsze polityczneini repre
zentantami kraju, a właśnie miasta są także 
niezmiennemi przeciwnikami wszelkiśgo po

litycznego wpływu ze strony duchowieństwa, 
i od miast nareszcie zależy stopniowa zmia
na ogólnych widoków kraju. Jeżeli zaś dziś 
W Pary żu i w -większej części miast Francyi 
pozostawiono nietkniętem duchowieństwo; je 
żeli brano je  zawsze w opiekę przeciwko 
wszelkiej napaści, byle tylko powód tejże nie 
a jego strony pochodził;  jesto rzeczą bardzo 
naturalną, do odgadnięcia: uważano je za po 
konanego nieprzyjaciela, którego się nie lę 
kano, i dla tej prostej przyczyny, już nawet 
nienawidzić je  zaprzestano, a tein samem 
sądzono się w obowiązku pozostawienia W 
SpoKojnem używaniu praw swoich. Podobne, 
że tak powiedzieć inożna, zawieszenie broni 
skończyłoby się właśnie z tą chwilą', w któ- 
rejby duchowieństwo politycznie czynnetu być 
zaczęło.

—  Dnia 11 Lipca. —
O d dni trzech odbywają się często nara

dy ministrów. W czora j zgromadzili się dw a 
razy, to jest rano i popołudniu, a dzisiaj przed 
odejściem  poczty byli jeszcze zgromadzeni 
ministrowie, Jakieby m ogły być powody tak 
częstych konferencyi, niewiadomo.

Za pośrednictwem p. L ed rn , Alibeaud o j
ciec przed dwoma dniami do Paryża przyby
ły, p r o s i ł  o ułaskawienie. Pan Ledru pospie
szył zam do Neuilly, ale w pare godzin zo
stał zawiadomiony, że podanie je g o  zostało 
odrzucone.

—  Duia 13 Lipca,  —
Journal de Paris donosi, że  bardzo wie

le  arcybiskupów i b iskupów , pisało do w iel
k iego pieczętarza z  prośbą: abv przełożył 
królow i hołd ich przywiązania do jegc osoby.

Konsul angielski w B ajonnie , um ieści! 
pisina w dzienniku Phare, zbijające w szelkie 
niedorzeczne pogłoski względem jenerałaEvans 
zapewniając o ra z , żo  jest upoważniony do 
zaprzeczania tychże, a w szczególności ja k o -
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by jenerał Evans, miał zamiar oddalić się 
wraz z wojskiem . Ł Hiszpanii.

D onoszą z Saragossy pod d, 4 lip ca , że 
gdy Cabrera podstąpiwszy pod miasto A lca - 
r i z a ,  w ysiał parlamentarzy z wezwaniem do- 
poddania s ię , nie przypuszczono ich wcale i 
strzelano do, nich. Rozgniewany podobnem 
postąpieniem przypuścił szturm do miasta, a 
zrobiw szy wyłom , zdobył je  i calą^ załogę w 
pień wyciął* g . c. w .

*— Stambuł 22  Czerwca. —
Gazeta turecka pisze: » Gdy prorok nasz 

przepisał nam w p ra w ie , nosić brody, a do
stojność ministrów, państwa w ym aga, aby się 
do tego prawa stosow ali, przeto Jego sułtan- 
ska M ość dozw olił m uszyrowi gw ardyi, A ch- 
med Fe wsi paszy, i muszyrom rów nego mu 
stopnia, aby zapuścili b r o d ę , co  też rozcią
ga się do wszystkieh urzędników , mających 
tytuł w ezyrów  i szerik ów .« G.c. w . .

ROZMAITOŚCI
» Gazeta Konstancyjeńska* zawiera nasfę- 

* pu jące don iesien ie , które jeże li się potwier
dzi, byłoby z największym dla rolnictwa po
żytkiem : » Jeden z obywateli naszych w K on -’  
stancyi, piw owar K e e s , zasiał w r. 1832 ży 
to ja re  i w r. 1836 ju ż  po raz czwarty je  
zb iera ł, nieprzeorując r o li , na której p o ra ź  
pierw szy był zasiał, ani sprawiając takowej 
ani zasiew ając powtórnie (!) Skutek ten do
prow adził do drugiego doświadczenia, że i 
z jędrnieniem  stało się-podobnież. O byw a
tel nasz gotów  jest każdemu przyjacielowi 
gospodarstwa w iejsk iego, który w listach fran
kowanych zg łosi się do n iego , lub go  ustnie 
o to zapyta, dać wszelkie wyjaśnienie i wia
domość sposobu , jak iego przytem używał. 
Osoby zagraniczne m ogą otrzymać opisanie 
tego sposobu w rozprawie druko.wanćj, za 
złożeniem  wydatków druku. «

Literatura przemysłowa.
W  Pradze u Kronberga i W eb era  w yszło > 

ciekaw e we w zględzie technicznym dzieło nie
m ieck ie , napisane przez K . J. Kreuzberga, 
pod nazw ą: Rys obecnego stanu i  działań

czeskiego tak zarobkowego jahbtei fabryczne
go przemysłu. w jego najcelniejszych gałęziach, 
( Skizzirte Uebersicht des gegenwdrtigen Stan- 
des uud der Leislungen von Bohmens Gewerbs- 
und Kabriks-Industrie in i/tren vorzugłichsten 
Zweigen.)

W ielka  menaźeryja w  Londynie jest teraz 
najbogatszą i najciekawszą w Europie. Znaj
duje się w niej 16 słon iów , z których jeden 
centkowany jak  zeb ra ; lew  przewyższający 
wszystkie dotąd widziane w E uropie swoim 
ogrom em ; oprócz tego 38 lw ów  i lw ic roz - 

;  maitego kształtu, 27 tygrysów , rysiów  i lam
partów , a wkrótce przybędzie do tego zbio
ru koń nilowy, rynoceros i tapir.— Paryzkińj 
zaś inenażeryi najnieszczęśliw iej pow iodło się 
tego roku : Pyszny je j  tygrys zdech ł, i w szy
stkie Iwy samce pog in ę ły , dwa lamparty o -  
truto, girafa zachorow ała, a białego niedźwie
dzia , szczególn iejsze zdarzenie! skradziono. 
Jeżeli paryżanie nie dostaną pięknego sam
ca orangutana, -pierw szego, któregc żywcem  
schwytano; ntenażeryja ich wcale nie będzie 
interesującą. r .  l .

P R ZY JE C H A L I D O  K R AKOW A.

Od dnia 24 do dnia 25 Lipca.
Kitorp., K oziorow ski Jan , Błeszyński Jan, 

Redgate Sam uel, T o  wie Jan , Kamocki A n 
toni , Kotowski Erazm), P.ęezkowska Aniela, 
M ajsler Józe f, z P olsk i; Z iefter Krystyan, 
Jahnich Jan, Foltyński Józef z Galicy i ,  E l 
sner Leonhard ,  z Pruss.

Wyjechali z Krakowa.
K am ocki F elix , K ieszkow ski J ó z e f, C zer

niewic* Sew aryn, Lubiniecki Jan, hr. do 
P olsk i; B itorp , Harsanyi P aw eł, A ajer H a- 
Lena, Bobrowska M arya, hr. do Galioyi; K o 
chanowski Konstanty, H ofrichter Gottfried, 
Petitpierre F ryderyk, Neumann R ejm uod, 
M ekold K a ro l, do Pruss.


